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Prwaulnlflła* wynosi na miesiąe grudzień w eksp 
rrSvUjllsla* dycjl 1 złoty z odnoszeniem 
przez pocztę 20 groszy więcej. W wypadkach nieprze
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożeniu 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu — 
— — — ceny abonamentu. — — — — —
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata* —

e
Konto czekowe: P. K. 0. Poznań 204.252

AffłAfiKAnłft* Za oroszenia pobiera się od wiersza 
“Jlwwłwllł®" mm, (7-łam. — 10 groszy, za reklama 
na stronie 3 • łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro
szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela się 
przy czestem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę I piątek, 
— Skrzynka poczt, 23. — Redakcja i Administracja znajduje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Telef. 80. — <-r
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Wyniki wyborów do Sejmu pruskiego.
Polacy będą mieli 2 mandaty.

B erlin . W y b o ry d o se j n u  p ru sk ieg o , k tó re  
o d b y ły  się ró w n o cześn ie z w y b o ram i d o p arla 
m en tu , d ały ilo śc io w o i jak o ścio w o p o d o b n e re 
zu lta ty , jak w y b o ry d o R eich stag u . L iczb a  g ło ' 
só w , k tó re p ad ly n a p o szczegó ln e- stro n n ictw a, 
o d p o w iad a p ro cen to w em u sto su n k o w i g ło só w  
p rzy w y b orach d o R eich stag u . W o b ec teg o za  
n ajpro stszą k o m b in ac ję w ew n ętrzn ą P ru s u w a 
żać n ależy p o zo stan ie p rzy  w ład zy tak zw an ej  
k o alic ji, z ło żo n ej ze 1 1 3 so c ja lis tów , 2 7 d em o 
k ra tó w  i 7 9 cen tro w có w . M o żliw e b y ło b y  p rzy  
łączen ie się  d o  w iększo śc i n iem ieck o -n aro d o w y ch , 
k tó rzy zd o b y li 1 0 4 m an d aty . P o lsk a p artja lu 
d o w a n a Ś ląsk u p rzep ro w ad ziła jed n eg o  k an d y 
d ata,  k siędza  K lim asa . P o n iew aż  jed n ak  w  in n y ch  
o k ręg ach  n a lis tę p o lską p ad ła d o stateczn a licz
b a g ło só w , p rze to P o lacy z lis ty p ań stw o w ej 
u zy sk ają jed n eg o p o sła , k tó ry m b ęd zie d o ty ch 
czaso w y  p o se ł B aczew sk i.

Wybory do parlamentu niemieckiego.
Układ sił nie uległ większej zmianie.

B erlin . W  p o n ied zia łek  o g o d z . 1 3 ,4 5 rezu l
ta ty w y b o ró w  d o R eich stag u łączn ie  z  m an d ata 
m i z lis t p ań stw o w y ch p rzed staw ia ły si? w n a 
stępu jący sp o só b : so c ja liśc i 1 3 0 m an d ató w , n a 
c jo n aliśc i 1 0 4 cen tru m  6 7 , lu d o w cy 5 0 , k o m u n i
śc i 4 5 , h ittle ro w cy 1 4 , d em o k raci 3 2 , b aw arsk a  
p artja lu d o w a 1 9 , p artja g o sp o d arcza 5 , zw ią 
zek z iem ian 3 , p artja h an o w ersk a 4 , b aw arsk i 
zw iązek w ło śc iań sk i 4 , w irtem b ersk i zw iązek  
w ło śc iań sk i 3 , h esk i zw iązek w ło ściań sk i 1 .

W śró d p o n o w n ie w y b ran y ch p o słó w zn aj
d u ją się ze stro n n ic tw a so c ja lis tó w : S ew erin g , 
S o ilm an ,  H ilferd in g , B reitsch e id i L o eb e , d em o 
k rac i  : E rk elen z , K o ch , S ch u ck in g , h r. B o rn sd o rf, 
lu d o w cy : S tresem an n i H ein ze , —  cen tru m  : 
M arx S to eg erw ald i H o efle .

B erlin . D o  n o w eg o  R eich stag u w ejd zie 4 8 9  
p o słó w , g d y  w  p o p rzed n im  b y ło 4 7 2 . T łu m aczy  
się to tem , że w ed łu g o rd y n acji w y b o rcze j n ie 
m ieck iej liczb a p o słó w  za leży o d ilo śc i g ło só w , 
a p rzy o b ecn y ch w y b o rach staw iło się d o u rn . 
1 ,7 0 0 0 .0 0 0  g ło su jący ch  w ięce j n iż p rzy w y b o rach  
p o p rzed nich . G ło so w ało  o g ó łem  8 2 p ro c , u p raw 

n io n y ch d o g ło so w an ia . O k o liczn o ść ta b y ła  

n ajw ięk szą n iesp o d zian k ą p rzy o b ecn y ch , w y bo -  

rach f g d y ż d o o sta tn ie j ch w ili sp o d ziew an o się

OydaleniB 60-u tomooistóD z Francji.
Powinno to być przykładem dla nas.

P ary ż. W  rezu ltacie d o k o n an y ch  w  so b o tę  

i n ied zie lę rew izy j i aresz to w ań m in iste r sp raw  

w ew nętrz 1 y ch  w y d ał ro zk az n aty chm iasto w eg o  

w y d alen ia z g ran ic F ran c ji  6 0 -c iu cu d zo ziem ców  

k o m u n ist > w , a w  te j liczb ie 4 8  W ło ch ó w , 6 P o 

lak ó w , 7 B elg ó w , 1 S erb a , 1  S zw ajcara , 1 S zw e
d a i 1 N iem ca.

W szy scy o n i b y li,  a lb o  o rg an iza to ram i t. zw . 
se tek k o m u n isty czn y ch , a lb o sta li w b lisk im  

k o n tak c ie z t. zw . szk o lą k o m un istyczn ą im . L e 

n in a . W szy stk ich  ich n iezw ło cznie o d staw io n o  

d o  g ran icy .
A g en cja H av asa d o w iad u je się , że rząd  jest 

zd ecy d o w an y w d alszy m  c iąg u b aczn ie czu w ać  

n ad zach o w an iem  się cu d zo ziem có w , a  ew en tu a l
n ie p rzedsięw ziąć n o w e  su ro w e  zarząd zenia p rze*  

c iw k o ty m , k tó rzy  b y b ra li u d zia ł w p rzy g o to - 

.w y iran iu rq o h u rew olu cy jneg o ,

B erlin . W  w y n ik u w y b o ró w  d o  se jm u  p ru 

sk ieg o so c ja liśc i o trzy m ali 1 0 5 m an d ató w , n ac 

jo n a liśc i 1 1 1 , cen tru m  7 9 , k o m u n iśc i 4 7 , d em o 

k rac i 2 6 , p artja g o sp o d arcza 8 , lu d o w cy 5 0 , 

h ittle ro w cy  1 2 , zw iązek h an o w ersk i 5 , P o lacy  1 .

Wynik na Śląsku Opolskim.

O p o le . W ed łu g o sta tn ieg o w y n ik u w y b o 

ró w  d o se jm u  p ru skieg o w  9 o k ręg ach  o p o lsk ich  

p o szczeg ó ln e p artje o trzy m ały n astęp u jące  ilo śc i 

g ło só w :

P o lacy 4 0 .8 9 8 g ło só w , so c jaln i-d em o k rac 1 
3 5 .7 2 9 , n acjo n aliśc i 1 1 3 .2 1 0 , cen tru m 2 1 4 .1 2 5 ’ 

k o m u n iśc i 6 4 -6 5 8 , n iem ieck a  p artja  lu d o w a  1 5 .2 3 7 ’ 

p artja w o ln o śc io w a  8 .0 2 3 , d em o k rac i 1 1 .9 9 1 , p ar

tja g o sp o d arcza 8 .1 4 4 , p artja n iem ieck ich so c

ja lis tó w  5 ,5 1 1 , in n e stro n nic tw a 7 ,7 9 3 .

że w  w y b o rach  w eźm ie u d zia ł n ajw y żej 6 0 p ro c , 
w y b o rcó w . N acjo naliśc i u trzy m ali sw ó j stan  

p o siad an ia , a to d zięk i tem u , że zw o len n icy L u 

d en d o rff  a ro zczaro w an i p o lity k ą sw eg o stro n ^  

n ic tw a, so lid arn ie g lo sow ali n a n iem ieck o -n aro 

d o w y ch . C en tru m  zach o w ało p raw ie zu p ełn ie  
tak ą  sam ą  liczb ę zw o len n ikó w , m ian o w ic ie o trzy 

m ało p rzy o b ecn ych  w y b o rach 4 ,6 0 0 .00 0 g ło sów , 

g d y w  p o p rzed nich w y b o rach 3 ,9 0 0 .0 0 0 g ło só w .

B erlin . W y n ik i  w y b o ró w  są n ie jasn e . P ra 
sa p raw ico w a w y raża zad o w o len ie z w y n ik ó w  

w y b o ró w , p o d o b n ież c ieszy się n im i p rasa re 

p u b lik ań sk a . W szy stk ie w ięk sze g ru p y zd o b y 

ły w ięk szą liczb ę m an d ató w  n iż p o d czas w y b o 

ró w  o sta tn ich ,,  w o b ec czeg o  m o g ą  p rzy p isy  w ać  so 
b ie zw y cięstw o . S k ład n o w eg o R eich stag u b ę

d zie tak i, że ew en tu a ln e zm ian y n ie w p ły n ą  
b ezp ośred n io n a lo s o b ecn eg o rząd u .

M o n ach  ju m . W sto licy B a  w ar  j  i d o zn ali  

h ittle ro w cy  zu p ełn e j p o rażk i  i p rzech o d zą  z p ierw 

szeg o m iejsca n a p ią te . O trzy m ali o n i zam iast 
8 1 ,0 0 0 g ło só w  ty lko 3 0 ,0 0 0 g ło só w , zaś so c ja ln i 

d em o krac i w  m iejsce 4 7 ,0 0 0 g ło só w o trzy m ali  

8 3 ,0 0 0 g ło só w . T ak sam o liczb a g ło só w n acjo 

n alis tó w p o d n io sła się z 3 5 ,0 0 0 n a 7 0 ty sięcy  

g ło só w .

Znamienns DŚBiadczenie Herriofa.
P ary ż. W  w y g ło szo n ej tu w  so b o tę w ie 

czo rem  m o w ie H errio t n ak reślił p o k ró tce p ro 

g ram rząd u w zak resie p o lity k i w ew n ętrzne j. 

R ząd — * o św iad czy ł p rem jer —  b ęd zie szan o w ał 
in d y w id u aln e  p rzek o n ania  re lig ijn e , żąd ając w  za 

m ian p o szan o w an ia d la o b o w iązu jący ch u staw .
M in ister sp raw w ew n ętrzn y ch z ca łą en er- 

g ją o d p aru je u d erzen ia, w y m ierzo n e ze stro n y  
k o m u n izm u , k tó reg o  n ieb ezp ieczeń stw a w e F ran 

c ji n ie n ależy p rzesad n ie trak to w ać , a lb o w iem  
jest o n  tu ta j w  p rzew ażn ej częśc i ty lk o  itu p o rtem  

zag ran iczn y m . R ząd p o zatem  za in ic ju je słu szną  
p o lity k ę im ig racy jn ą , ro zszerzy n a w ielk ą sk a łę  

u b ezpieczen ia sp o łeczn e , o raz b ęd zie  się  tro szczy ł  

o jak n ajo b szern ie jsze  ro zp o w szech n ien ie  o św iaty . 

jłalychiDiasiowe płacenie podatków! 

wprowadzi państwo na lepszą drogą

1 Spółka żydowsko- masońsko- 

socjalistyczna.
V .

O sta tn ie  m iesiące  jask raw o  o św ie tliły d ążn o 
śc i n ienaw istn ej n am  sp ó łk i. U d ało  się w  A n g lji 

u tw orzy ć so c ja lis ty czn y rząd z M ac D o n aldem  

n a cze le , a w e F ran cji tak iż z  H errio tem  n a cze

le . —  Z aw y li z rad o ści  n asi so c jaliśc i, —  a w tó 
ro w ały im  m n iejszo śc i (ży d zi, N iem cy , k o m u n i

sty czn i B iało ru sin i i R u sin i) —  i w y w arli n acisk  

n a R ząd , b y się rek o n stru o w ał n a m o d łę  so c ja li
sty czn y ch  rząd ó w  A n g lji i F ran cji. —  C o d aw n ie j

sze lew ico w e rząd y  n aw arzy ły w  p o lity ce zag ra 

n iczn ej n a n aszą szk o d ę , —  te raz lew ico w y p . 

h rab ia S k rzy ń sk i k aza ł w y p ić, —  a n ie zn alaz ł  
n i sło w a p o tęp ien ia , g d y so c ja lis ta M ac D o n ald  

d ał d o zro zu m ien ia , że P o lsk ę m o żn ab y o k ro ić. 

— • S o cjalisty czne rząd y w e F ran cji i A n g lji —  

sp raw iły o słab ien ie i p o k rzy w d zen ie F ran cji —  

i P o lsk i, w zm o cn ien ie N iem iec , zb liżan ie się d o  
b o lszew ik ó w .

S o cja lis ty czn y  rząd  w e F ran cji p o d ją ł n a  n o 
w o w alk ę p rzec iw k o śc io ło w i k ato lick iem u , b y  
w n ieść w  n aró d n o w e  za targ i i zam ęt. S o cjali

sty czn y  rząd fran cusk i d o p ro w ad ził sw o ją m ą 

d rą p o lity k ą u stęp liw o śc i w o b ec M ac D o n ald a  

i N iem có w  d o  teg o , że  w alu ta fran cu sk a strac iła  

n a w arto śc i, że F ran cja p o p ad ła w tru d n o śc i,  

sp raw ił, że  F ran cja w y co fu je sw e  w o jsk a i sw ó j 
zarząd z n iem . te ren ó w o k u p o w an y ch , że su b 

sk ry b u je m im o w łasn y ch  tru d no śc i p o ży czkę  d la  

N iem iec , —  że  w ięc  p o p iera  sw eg o  n ajzacię tszeg o  
w ro g a , k tó ry w zm ocn iw szy się o d p łac i F ran cji 
za u stęp liw o ść n o w ą w o jn ą .—  A  n asi so c ja liśc i 

i lew ico w cy u w ielb iają M ac D o n ald a, H errio ta  

i zaży d zo n ą , N iem co m  sch leb ia jącą L ig ę N aro 

d ó w , ch o ć ch y b a w ied zą , że o słab ien ie F ran cji, 

a w zm o cn ien ie N iem iec jest w p ro st zap o w ied zią  
w o jn y N iem iec p rzec iw P o lsce, a p o tem  p rze 

c iw  F ran cji. —  P o lscy  so c jaliśc i w ido cznie , a lb o  
tak są g łu p i, że n ie p rzew id u ją , co n am  g ro z i, 

—  a lb o tak  są  zaślep ien i i u b ezw ład n ien i, że  b ez 

m y śln ie  p o d p o rządk o w y  w u ją się  n ak azo m  ta jn e 

g o  rząd u ży d o w sk o  m aso ń sk ieg o , k tó re o trzy m u 
ją p rzez ży d ó w  P erló w , D iam an dó w i lo że  
m aso ń sk ie i t. d .

U d ało się  ży d o m  i m aso n o m  o g łu p ić i p ch n ąć  
w  o b jęc ia so c jalizm u szersze w arstw y ro b o tn i

k ó w fab ry czn y ch , —  a tak że n aw et w iejsk ich . 
M a w ięc u n as ży d o w stw o z m aso nerją g łu p ie , 

a n iew o ln icze p o słu szn e n arzęd zie d la  
sw y ch ce ló w . P ró b a  | b ra to bó jcza w K rak o w ie  

u d o w o d n iła to , że w szereg ach so c ja lis tó w  jest 

ju ż zastęp zb ro d n iarzy i zd ra jcó w , g o to w y ch n a  
w y ższy ro zk az d o b ra to b ó jczej w alk i. W y zu li 

się c i lu d z ie z w iary , w y zu li  się z u czu ć i p rze 

k o n ań p o lsk ich , g o d n y m i sta li się ^ to w arzysza*  

m i“ b o lszew ick ich  ło tró w , —  a sp ó łk a ży d o w sk o - 

m aso ń sk a z  tak ieg o  rezu lta tu  rad u je się —  i p o -  

c ich u w  lo żach ro zb rzm iew a p iek ie ln y ch ich o t, 

b o so c ja liśc i, k tó rzy śm ią n azy w ać się .p o lsk i

m i8 sp lam ili sw e ręce k rw ią  b ra te rsk ą , czem  d a 

li d o w ó d n ajg łęb sze j w iern o śc i d la ta jn eg o rzą 
d u źy d o w sk o -m aso ń sk ieg o , —  a w y cisn ę li sam i 
so b ie n a czo le  h an ieb n e  zn am ię K ain a. T acy —  

k tó rzy raz ju ż zasm ak o w ali jak ty g ry sy  k rw i 

b ra tersk iej, tacy h an ieb n i zb ó je i w y rzu tk i b ę 

d ą g o to w i d o k ażd ej [zb ro d n i n a k o m en d ę ży - 
d o w sk o -m aso ń sk ą .

C h o ć ży d zi i m ason i m ają ju ż zw o len n ik ów  
m ięd zy ty m i, k tó rzy w y su w ają  się , n a  C zo ło  ch o ć  

n iep ro szen i, ch o ć  p raw i P o lacy  d o  n ich , an i k rty  
zau fan ia n ie m ają, — i re j ch cą w o d zić  

w  p o h ty ce w ew n ętrzn e j i zag ran iczn e j, n ie są  
jed n ak d o ść p ew n i, że  c i .w ie lcy * ich zw o len n icy  

d o ść b ęd ą m ieli w p ły w u . T rzeb a  w ięc w ciąg n ąć  

w sw o je sid ła szersze k o ła in te lig en c ji, ab y za 

p ew n ić so b ie w p ły w y n ie ty lk g n ą rząd y p en -



tra ln e , le c z ta k ż e n a rz ą d y w o je w ó d z k ie , sa m o 
rz ą d y  —  n a m ias ta n a h a n d e l, p rz e m y sł i t. d . 
D la te g o w b re w K o n sty tu c ji z a ło ż o n o ju ż w e  
w ię k sz y c h m ia sta c h p o lsk ie lo ż e m a so ń sk ie , —  
a rz ą d  b o d a j n ic n ie  u c z y n ił, b y  je z lik w id o w a ć . 
D o lo ż w c ią g a s ię  w y b itn ie jsz y ch p ó łg łó w k ó w  
z in te lig en c ji, k tó ry m  c h o d z i o z n a c z e n ie , o s ta 
n o w isk a , o  p o p a rc ie g o sp o d a rc z e i t. d . P rz e z  
lo ż e c h c ą ż y d z i  i m a so n i u z y sk a ć w p ły w y n a  w y 
c h o w a n ie m ło d z ie ż y , n a g o sp o d ark ę k ra jo w ą ,  

.p rz e z n ie  c h c ą z a c ie rać  m y śl p o lsk ą , a p rz y g o 
to w y w a ć  u m y sły d o  m ię d z y n a ro d o w y c h z a p a try 
w a ń . .B ra c ia m a so n i"  n a  w y ż szy c h  s ta n o w isk a c h  
m u sz ą d b a ć o to , b y w p ły w o w sz e i d o b rz e u p o 
sa ż o n e  p o sa d y  o trz y m y w a li  ty lk o  m a so n i. N ie m o 
ż n a p ra w ie o p rz e ć s ię w ra że n iu , ż e w P o lsc e  
w  ty m  w z g lę d z ie ta k ż e ju ż u ja w n ia ją s ię w p ły 
w y m a so ń sk ie .

(D o k o ń c z e n ie  n a s tąp i)

P&gM o ujęciu spraucy zanatlm na 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

L w ó w . .W ie k N o w y * d o n o s i, ż e  
n ie S te ig er b y ł sp ra w c ą z a m a c h u n a  
p re z y d e n ta R z e cz y p o sp o lite j, a le b a n 
d a k o m u n is ty c z n o -te ro ry s ty c z n a z  n ie ja k im  P a ń -  
c z y sz y n en n a c z e le . W sp ó ln ik ie m  P a ń c zy sz y n a  
b y ł F id ek . P a ń c z y sz y n m ia ł u k o ń cz y ć sz k o łę  
te ro ry s ty cz n ą w  ;P io tro g ro d z ie , n a le ża ł d o  g ru 
p y , k tó ra o rg a n iz o w ała  n a p a d  n a c y ta d e lę w a r 
sz a w sk ą , p ro c h o w n ię lw o w sk ą , d o g ru p y , k tó ra  
c h c ia ła u w o ln ić W ie cz o rk ie w ic za i B a g iń sk ie g o .  
P a ń c z y sz y n  z o s ta ł a re sz to w a n y , F id e k z b ieg ł d o  
so w d e p ji. P a ń c z y sz y n S te fa n  je st sy n e m  d o z o r
c y , F id e k ś lu sa rz e m .

„ G a z e ta L w o w sk a 0 p isz ąc o p ó łg lo sk a ch  n a  
te u  te m at, d o w ia d u je  s ię z e  ź ró d e ł n a jlep ie j p o in 
fo rm o w a n y c h , ż e  są to b e z p o d sta w n e p lo tk i.

Z a zn a c zy ć n a le ży , ż e „ W iek  N o w y “ z  w y 
d a n ia w y sła n eg o n a p ro w in c ję w iad o m o ść tę  

w y c o fa ł.

R o z p ra w a p rz e c iw S te ig ero w i o  z a m a c h n a  
p re z y d e n ta  W o jc ie c h o w sk ie g o  o d b y ć s ię  m a  p rz e d  
lw o w sk im są d e m  p rz y s iśg ły c h d o p ie ro z a d w a  
m ie sią c e . Ś le d z tw o m a z o s tać  u k o ń c z o n e w  n a j
b liższ y c h d n ia c h , p o c z e m  a k ta o d e s ła n e z o s ta n ą  
d o p ro k u ra to rji, k tó ra w  c ią g u  b . m . w y g o tu je  
a k t o sk a rż e n ia .

Potworna zbrodnia we

Lwowie.
L w ó w . < W  u b ie g ły  c z w a rte k w ie cz o re m  z d a 

rz y ł s ię w g m in ie z a m ars ty n ew sk ie j o h y d n y  
m o rd , k tó ry w sk u te k te g o , iż sp ra w c ą  m o rd e r
s tw a  je s t ż y d , p o ru szy ł c a łą d z ie ln ic ę  ż y d o w sk ą , 
p rz y le e a ją c ą d o .jZ a m a rs ty n o w a .

O d d łu ż sze g o  ju ż c z asu  m ie sz k a jąc y  p rz y  u l. 
św . M ich a ła 5 w Z a m a rs ty n o w ie  M o jże sz M e n 
k e s , z w a n y K w e stc h e r, c z e la d n ik  rz e żn ic k i, ż y ł 
w n ie zg o d z ie z e sw o ją 2 8 -le tn ią ż o n ą B e rtą z  
k tó rą m ia ł d w o je d z ie c i.

P o 2 -w e  j  n ie  b y tn o śc i w  d o m  u w sz c z ą ł o g o d z .  
6 w ie c z o re m a w an tu rę z ż o n ą . W  g w a łto w n e j 

sp rz e c z c e w y ją ł n a g le z c h o le w y n ó ż rz e ż n ic k i 
i m o c n e m  c ięc iem  u d e rz y ł n im  ta k  s iln ie w  k a rk  
ż o n y , ż e p rz e c ią ł je j k rę g o s łu p i k rtań . G ło w a  
n ie sz c z ę śliw e j z w isa ła n a k a w a łk u sk ó ry . M e n 
k e s z a d a ł ju ż n ież y ją c e j k o b iec ie d w a p c h n ięc ia  
n o ż e m  w  p ie rs i.

P o  m o rd z ie  u s iło w a ł M e n k e s  z b ie d z , a le p rz y , 
trzy m a n y z o s ta ł p rz e z tłu m  ^ w sp ó łw y z n a w c ó w  
P o lic ji z tru d e m  u d a ło s ię w y rw a ć m o rd erc ę z  
rą k  w z b u rz o n e g o tłu m u . O  g o d z . 8 w ie c z o re m ,  
p d s ta w io u o g o  d o a re sz tó w  p o licy jn y c h  w e L w o w ie

Straszny mord pod Berlinem
2niwo: 8 osób. — Willę z trupami podpalono, 

— Zbrodnia zagadką.
B e rlin . P ism a n ie m ie c k ie  d o n o sz ą o s tra 

sz n e j z b ro d n i d o k o n a n e j p o d  B e rlin e m  w w illi 
d y re k to ra H e ig e ra n a O śm iu o so b a c h .

Ja k  d o k o n a n o m o rd e rs tw an ie w ia d o m o . W ie 
c z o re m , g d y d y re k to r A n g e rs te in  p o w rac a ł  z  p o 
c z ty d o d o m u , n a p a d n ię ty  z o s ta ł n a p ro g u  sw e 
g o d o m u p rz e z b a n d ę o p ry sz k ó w , k tó rz y  fo  c ię 
ż k o  p o ra n ili  sz ty le ta m i. W z y w a ją c  p o m o cy ,  p rz y *  
c z o łg a ł s ię rfc n n y d o w illi d y re k to ra M u lle ra .  
U rzę d n ic y k o le jow i sp ie sz y li m u z p ie rw sz ą  
p o m o cą .

Ż o n a d y re k to ra A n g e rs te in a z g in ę ła o d o -  
s ie m n a s tu p c h n ię ć sz ty le tem . S io s trę  d y re k to ra  
z n a le z io n o m a rtw ą w  k u c h n i a m a tk ę , w  ła z ie n 
c e . D w u p o m o c n ik ó w  b iu ro w y c h z a m o rd o w a n o  
w n iż e j p o ło ż o n y c h  u b ik ac ja c h w illi. W  k o ry 
ta rz u z n a le z io n o  z w ło k i o g ro d n ik a i je d n eg o z  
ro b o tn ik ó w . D w u n a s to le tn ie d z ie c k o  z n ik ło b e z  
ś la d u .

B a n d a o b la ła g ó rn e p o k o je w illi b e n zy n ą i 
p o d p a liła ją . P o ż a r ro z sz e rz y ł s ię ta k sz y b k o ,

iż s łu żą c a , śp ią c a n a p o d d a sz u z n a la z ła śm ie rć  
w  p ło m ie n ia c h .

B e n z y n ę w z ię li b a n d y c i z e sa m o c h o d u c ię 
ż a ro w eg o , k tó ry  p ó ź n ie j z a sta n o  s to ją c y  o k ilk a  
k ilo m etró w  o d m ie jsc a z b ro d n i. O g ó łe m  z a m o r
d o w a n o  8 o só b . N a m iejsce w y p a d k u  p rz y b y ła  
p o lic ja z H a g e n , ra z e m  z  p o lic ją  m iejsc o w ą  p rz e 
p ro w a d z iła re w iz je w  w ie lu d o m ac h . O  sp ra w 
c a ch  m o rd ers tw a d o tą d n ie m a ś la d u .

O  s trasz n e m  te m  m o rd e rstw ie d o n o s i „ B . Z . 
a m  M itta g “ n a s tę p u jąc e  sz c z e g ó ły :

D o c h o d z en ia w y k a z a ły , ż e z ło c z y ń c y  p o p rz e 
c in a li p rz e w o d y  te le fo n ic z n e i z n iszc z y li w o d o 
c ią g . D o w ie lk ie j k a sy  ż e la z n e j, w  k tó re j b y 
ła z n a c z n a su m a g o tó w k i, z ło c z y ń c y n ie w ła m a 
li s ię , a je śli c h o d z iło b y  im  o ra b u n e k p ie n ię 
d z y , m ieli d o ść c z a su i sp o so b n o śc i p o  te m u .

S trasz n e m o rd e rs tw o  je s t d o  te j p o ry  z a g a 
d k ą , g d y ż tru d n o p rz y p u śc ić , a b y  o k ro p n a  z b ro 
d n ia m o g ła b y ć  a k tem  z e m sty .

Angerstein przyznał się.

Sprzeniewierzenia pchnęły go do morderstwa.
S ieg e n , p o d H e ig e r w  W e stfa lji n a d a l n a 

p rę ż a u w a g ę c a ły ch  N ie m ie c .

K to  m o rd e rca ?

Ż e m o rd e rstw a n a  sw o je j ro d z in ie d o k o n a ł 
A n g e rs te in —  to  n ie  u le g a ło ju ż n a jm n ie jsz e j,  
w ą tp liw o śc i. M o rd e rcę z d ra d z iły ś la d y p a lc ó w  
P o ró w n an ia o d c isk ó w p a lc ó w  n a c ia ła ch o fia r  
n ie p o z w a la ły w ła d z o m b e z p ie c z eń s tw a n a ż a 
d n e w ą tp liw o śc i.

N ie p rz y z n aw a ł s ię .
D y r. A n g e rs te in p o z o s ta jąc y  w  sz p ita lu  p o d  

n a d z o re m p o lic ji o k a z a ł s ię lż e j ra n n y , n iż to  
p ie rw o tn ie p rz y p u sz cz a n o . B a d a n y p rz e z s ta r 
sz e g o p ro k u ra to ra p a ń s tw a w y p iera ł s ię u p o r 
c z y w ie z b ro d n i ; w  k rz y ż o w y m  o g n iu  p y ta ń  w y 
tra w n eg o k ry m in a lis ty ła m a ł s ię , d a w a ł o d p o 
w ie d z i sp rz e c z n e , a le w c ią ż trw a ł p rz y  z a m ia rze  
z a ta je n ia sw e j w in y .

M a terja ł se k c ji z w ło k .
D o p ie ro m a te rja ł se k c ji z w ło k z m ia ż d ż y ł 

z b ro d n ia rza . W y n ik i b a d a ń  b y ły  śc isłe i p o n a d  
w sz e lk ą w ą tp liw o ść u s ta la ją c e w in ę  A n g e rs te in a .  
Z ro b iły o n e sw o je . Z d ro d n ia rz , c h c ą c  p o lep sz y ć  
sw o je p o ło ż e n ie z e łz a m i w  o c z a c h p rz y z n a ł s ię  
d o w in y .

W  św ie tle fa k tó w .

U sta lo n o , ż e le ż ąc ą  w  łó ż k u  c h o rą sw o ją  ż o 
n ę z a m o rd o w a ł A n g e rs te in p c h n ię c ia m i n o ż a  
je sz c z e n a 2 4 g o d z in y  p rz e d  w y k ry c ie m  z b ro d n i. 
T e śc io w a p o n io s ła śm ie rć w  c h w ilę p o te m  w  
p rz y le g ły m  p o k o ju , z a ś s io s tra ż o n y , z a b ita z o 
s ta ła u d e rz en ie m  s iek ie ry  w  ty ł g ło w y  w  c h w ili, 
g d y  w ra ca ła z w y c ie c z k i.

O  7 ra n o  d n ia n a s tę p n e g o z g in ę ło  o d  s ie 
k ie ry 2 p ra co w n ik ó w b iu ro w y c h , z w a b io n y c h  
p o d s tę p n ie d o p o k o ju . W  p o d o b n y  sp o só b z g i
n ą ł o g ro d n ik  i je g o p o m o c n ik .

Z b ro d n ia z ro z m y s łe m .
D r. A n g e rs te in z e z n a ł, ż e d o z b ro d n i p o 

p e łn io n e j p c h n ę ły g o  sp rz e n ie w ie rz en ia , k tó ry c h  
d o k o n a ł z p o w o d u  n ie u d a n y ch  sp e k u la cy j i  k tó 
re n a s tę p n ie c h c ia l u k ry ć . Z d e fra u d o w an y c h  
p ie n ię d zy  u ż y w ał n a sp e k u la c ję g ru n tam i.

Wiadomości potoczne.
W ą b rze ź n o , d n ia 1 0 g ru d n ia 1 9 2 4 r .

Kalendanyk, ś ro d a 1 0 g ru d n ia N . M . P . L o re t. 
c z w a rtek 1 1 g ru d n ia D a m a z e g o  p . 
p ą tek  1 2 g ru d n ia  A lek sa n d ra m .

— Pożegnanie kierownika szkoły wydzia
łowej pana Jana Nałęcza. D n ia 3 g ru d n ia  
b r. o d b y ło  s ię w  sz k o le w y d zia ło w e j p o ż e g n a n ie  
k  ie ro w n ik a  jp. Jana Nałęcza. In sp ek to r sz k o l
n y  p. Reiske p o ż e g n a ł k ie ro w n ik a  d z ię k u ją c M u  
z a g o rliw ą p ra c ę  ż y c z ą c z a raz e m  sz c zę śc ia  w  d a l
sz e j p ra c y .

W  im ie n iu c a łe g o o b y w ate ls tw a  ż e g n a ł ró w 
n ie ż se rd e c z n ie b u rm is trz m ia sta p . S z w arz .  
N a stę p n ie im ie n ie m  g ro n a p o ż e g n a ła k ie ro w n i
k a p . P o h o sk a . U c ze n n ic e p o sz c z e g ó ln y c h k la s  
ż e g n a ją c k ie ro w n ik a d z ię k o w a ły M u z a p ro w a 
d z e n ie śp iew u  c h ó ro w e g o  z a zn a c za jąc ,  ż e p a m ię ć  
o N im  b ę d z ie im  p rz y p o m in a ł sz ta n d a r sp o rz ą 
d z o n y  je g o s ta ran ie m . W  d o w ó d w d z ię c z n o śc i  
z ło ży ły M u k w ia ty . —

R ó w n o c z e śn ie o d b y ło s ię w p ro w a d z e n ie n o 
w e g o k ie ro w n ik a  p . Z d z isła w a  S ie m o sz a i n a u 
c z y c ie lk i D ę b sk ie j. —

P o d c z a s  c a łe j u ro c z y s to śc i śp ie w a ł c h ó r  sz k o l
n y  p o d b a tu tą  k ie ro w n ik a p . N a łę cz a .

— Towarzystwo Walki z Żebractwem. 
D n ia 3 g ru d n ia b r. z e b ra ło s ię n a z a p ro sze n ie  
b u rm is trz a p , S c h w a rza w  sa li ra tu sz o w e j g ro 
n o o só b  c e le m  ro z w a ż e n ia  k w e s tji d o ty c z ą c e j z a 
ło ż e n ia to w arz y s tw a k u z w a lc z a n iu ż e b ra c tw a  
i n ie s ie n ia w y d a tn ie jsz e j p o m o c y rz e c z y w iśc ie  
u b o g im  m ia s ta W ą b rz e ź n a .

P o  re fe rac ie ,  k tó ry  z ło ż y ł  b u rm is trz  p .  S c h w arz  
o ra z p o o b sz e rn e j d y sk u s ji p rz y stą p io n o  d o  z a 
ło ż e n ia to w a rz y s tw a , D o z a rz ą d u  w y b ran o : ja 
k o  p rz e w o d n icz ą c eg o  b u rm is trz a  p .  S c h w arz a ,  ja k o  

z a s tę p c ę p rz e w o d n . k u p c a p . F r. C z a rre c k ie g o ,  
ja k o  se k re ta rza p . A . M a k o w sk ie g o , ja K o  sk a r 
b n ik a p . K o rn a sz e w sk ieg o a ja k o ła w n ik ó w , 
m istrza rz e ź n ic k ie g o W a lere g o K a c z y ń sk ie g o  
i m is trza ś lu sa rsk ie g o p . G ra b o w sk ie g o . W e r
b o w a n ie c z ło n k ó w  m a  n a s tą p ić  w  p o sz c z e g ó ln y c h  
to w arz y s tw a ch  i k o rp o ra c ja c h  k u p ie c k ic h  i rz e 
m ieś ln ic z y ch .

Z  ra d o śc ią w ita m y p ie rw sz y  k ro k , k tó ry  p o 
c z y n io n o w  sp ra w ie z w a lc z a n ia ż e b ra c tra  i  w y 
d a tn ie  jsze g o  p o p a rc ie  rz e cz y w iśc ie  u  b o g ie m K  w e 
s t  ja ta je s t rz e c z y w iśc ie p a lą ca ; d la te g o te ż  
sp o d z ie w a m y s ię ja k n a w ię k sz e g o  p o p a rc ia z a ło 
ż o n e g o  to w a rz y tw a  ta k ż e S z a n . O b y w a te ls tw o  
p o sp ie sz y g re m ja ln ie d o z a p isy w a n ia s ię ja k o  
c z ło n k o w ie  te g o to w arz y s tw a . Ja k ju ż w y ż e j 
w z m ia n k o w a n o z a p isy w a n ie c z ło n k ó w  p rz y jm o 
w a ć b ę d ą tu te jsz e to w a rz y s tw a k o rp o ra c je  i c e 
c h y k u p ie c k ie w z g l. rz e m ie ś ln ic z e , ą ja k  s ię d o 
w iad u je m y  to  i p . b u rm is trz  je s t g o tó w  p rz y jm o 
w a ć d e k la ru je n o w y c h c z ło n k ó w .

N o w e j p la c ó w c e n a n iw ie p ra c y sp o łec z n e j  
ż y c zy m y  ja k n a jlę p sz t  g o  p o w o d z e n ia .

— Brak światła. D o w ia d u je m y  s ię , ż e  b ra k  
św ia tła w p ią te k , a c z ęśc io w o i w  so b o tę sp o 
w o d o w an y z o s ta ł n ie p rze w id z ia n y m d e fe k te m  
m o to ró w , k tó ry m o ż n a b y ło u su n ą ć ty lk o  z a  
sp ro w a d z en ie m o d p o w ie d n ieg o m a te rja iu  z p o 
b lisk ie g o m ias ta .

— Kradzież. D n ia 1 . X II. 2 4 . p o d c z a s p ra  
o y w  tu t. rz e źn i m iejsk ie j je d en  p o m o cn ik  rz e ź-  
n ic k i A lo jzy  K a m p ro w sk i ro b o tn ik W iśn ie w sk i 
i S ilk o w sk i w y d a rli z  św iń  z a b ity c h  sa d ło  i p rz e 
c h o w a li w  s ta jn i p o d śc ia n ą . W n o c y z 1 . n a  
2 . X II. 2 4 . u d a li s ię w y ż e j p o d a n i p o p rz e c h o 
w a n ą z d o b y c z . Je d e n z n ic h p o m o c n ik rz e ź n ic -  
k i ro z m aw ia ł z e s tró ż em , b y  te n  w sp ó ln ik ó w  n ie  
z a u w a ż y ł ; je d n a k o w o ż s tró ż  z o b a c z y ł ic h , z a trz y 
m a li o u b e b ra l sk ra d z io n ą s ło n in ę , le c z je d n e m u  
z  n ic h u d a ło s ię z b ie d z i z a n ie ść sw ą z d o b y cz  
d o  d o m u , k tó ra z o s ta ła p rz e to p io n a n a sm a le c .

T u te jsz e j P o lic ji P a ń s tw , u d a ło s ię sp ra w 
c ó w  p rz y c h w y cić , k tó rz y  z a sw ó j c z y n o d p o 
w iad a ć b ę d ą z a k ra ta m i, g d z ie rę k a sp ra w ie d li
w o śc i ic h o są d z i.

— Niedźwiedź. 9. X II. 2 4 . W ie lk ie n ie sz 
c z ęśc ie .) W c z o ra j w e w to re k  o k o ło g o d z . 4 b y -  

■ ły z a tru d n io n e p rz y  k o p a n iu ż w iru  ro b o tn ic e z  
tu te jsz e g o  m a ją tk u . N ie sz c z ę śc ie c h c ia ło , ż e p o  
w y k o p a n iu  g łę b o k ie j ja m y , sk ą d  w y b ie ra ły  ż w ir  
w  k tó re j s ię z n a jd o w ały d w ie ro b o tn ic e je d n a  
m ę ża tk a k tó ra w y szła p rz e d k ilk u  ty g o d n ia m i 
z a m ą ż i je d n a d z ie w c z y n a , a o b o k  ja m y  s ta ł 
w ło d a rz , z d ru g im i ro b o tn ik a m i. G d y  n a d jec h a ł  
w ó z n a k tó ry b y ł ła d o w a n y ż w ir u su n ę ła s ię  
z ie m ia i z a sy p a ła o b ie ro b o tn ic e , k tó re s ię w  
ja m ie z n a jd o w a ły , a w ło d a rza o d rz u c ił n a  b o k , 
ra n ią c p rz y te m  je sz c ze je d n ą o so b ę .. W sz c z ę to  
n a ty c h m ia s to w ą p o m o c , c e le m w y d o b y c ia z a sy 
p a n y c h  ro b o tn ic . P o o d k o p a n iu ta k o w y c h w y 
d o b y to ju ż ty lk o d w a tru p y : W sze lk a p o m o c  
c e le m  p rz y w ró c e n ia ic h  d o ż y c ia s ta ła s ię b e z  
sk u te c zn ą .

— Kowalewo. (Ł a tw y sp o só b z a ra b ia n ia  
p ie n ię d zy .) N ie ja k i F ra n c isz e k S e id le r m a ją c  
d w a d o k u m e n ty  i to je d e n z . je g o  n o m in ac ją  
n a n a d le śn ic z e g o la só w  p a ń s tw o w y c h , d ru g i  
z a ś u p o w a ż n ia ją cy  S e id le ra d o sp rz e d a ż y a k c y j 
la só w  p o 1 0 z ip . p o m ię d z y lu d n o śc ią P o m o rz a . 
D o k u m en ty  są  p o d p isa n e  p rz e z p ię ć  o só b (p o d p i
sy n ie c zy te ln e ) i z a o p a trz o n e  p rz ez d w ie p iec z ę 
c ie . Z a p iec z ęć s łu ż y ł w ie le w o jsk o w y z k o ro 
n ą c e sa rz a n ie m ie c k ie g o , a S e id le r c h o d z ą c  z  te -  
m i d o k u m e n ta m i p o w sia c h ro z sz erz a ł w ie śc i,  
ż e o n je s t m ia n o w an y w  T o ru n iu  p rz e z sp ó łk ę  
a n g ie lsk ą n a n a d le śn ic z e g o  i k o n tro le ra P a ń s tw , 
n a d  n a d le śn ic tw e m  L e śn o  p o  w . W ą b rz eź n o . Z a 
ra z e m  je st o n  u p o w a ż n io n y d o  sp rz ed a ż y  2 0 .0 0 0  
m tr. d rz e w a o p a ło w e g o p o 7 ,5 0 z ip . S e id le r  
p rz y jm o w a ł w ie lk ie z a m ó w ie n ia  n a o w e d rz e w o  
— i z a p e w n ie b ra ł te ż z a d a tek . P rz y sto 
so w ać m o ż n a  d o te g o z d a rz e n ia , iż g łu p ic h n ie  
s ie ją —  le c z  s ię sa m i ro d z ą  : S e id le ra .o d s taw io -  
n o d o  S ą d u  O k rę g o w e g o w  T o ru n iu .

— Warszawa. iK a ra  śm ie rc i  z a  z a b ó js tw o .) 
S ą d d o ra ź n y w  Ł o d z i w  d n iu  2 8 lis to p a d a  rb . 
sk a z a ł n a  k a rę śm ie rc i p rz e z ro z s trz e la n ie m ie -  
sz k a ń c a m . Ł o d z i M a rja n a  C ła p iń sk ie g o , la t 1 7 , 
ro b o tn ik a , z a z a b ó js tw o z c h ę c i z y sk u , d o k o n a 
n e w  d n iu  4 lis to p a d a rb . n a sw e j 7 5  le tn ie j 
b a b c e T e o fili T o m c z a k o w e j.

P rz y c z y n ą m o rd u b y ł sp ó r o sp rz e d a ż i 
ró w n y  p o d z ia ł 1 0 -m o rg o w eg o  g o sp o d a rs tw a . N a  
w n ie s io n ą p rz e z o b ro ń c ę p ro śb ę o u ła sk aw ie n ie ,  
P a n P re z y d en t p o s ta n o w ił d a ro w a ć w  d ro d z e  
ła sk i M a rja n o w i C ła p iń sk ie m u o rz ec z o n ą p o ’ 
w y ż sz y m  w y ro k iem  k a rę śm ierc i.

RUCH TOWARZYSTW.
— Kowalewo. M ie s ię c z n e z e b ra n ie K ó łk a ro ln ic z e g o  

z o d c zy te m  o z a k la d rn iu i p ie lę g n o w an iu  sa d ó w  w  n ie d z ie lę  
1 4 . b , m . o g o d z . 3 i p ó ł p o p o łu d n iu w sz k o le ro ln ic z e j. 
O  lic z n y  u d z ia ł p ro s i Z a rzą d .

D ru k ie m  i n a k ład o m  „ G ło su W ą b rz e sk ie g o " w  W ą«  
B rz eź n ie - — R e d a k to r o d p o w ied z ia ln y B - S z c z u k a  
w  W ą b rze ź n ie . _  '«



Gdzie można nabyć
najlepszy podaruneli griazdtaji dla pań jaie i paaóm

3
3

\ Tylko /TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

d  znanym specjalnym siladzie

F. Elimaszki

•
 jj w Wąbrzeźnie u

<< przy ulicy Hallera nr. 8
Specjalnie zw racam  uw agę na m ój

wielki skład futer w Toruniu przy Starym Rynku nr. 11.
Wąbrzeźno, Hallera 8. Toroń, Stary Rynek 11.

3
3
3
3

3

3

3
3
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godz. 12 w  południe sprzedaje w drodze  
przym usow ego przetargu najw ięcej dające
m u za zapłatę gotów ką na podw órzu Zyg. 
Sądow skiego (plebanka pod W alyczyk)

1 wóz roboczy
(dobrze utrzym any) 

Józefowicz, kom. sąd. 

Licytacja przymusowa!
W  sobotę, dnia 13 grudnia b. r. o  

godz. 10 przed poł. sprzedaję w drodze 
przym usow ego przetargu najw ięcej dające
m u za zapłatę gotówką na podw órzu p. 
H erm anna K orthalsa w W ąbrzeźnie  
w ybudow anie

1 ciężki wóz roboczy
Józefow icz kom . sadow y.

PalacSw ieil. O brazów
hotel „D w ór W ąbrzeski."

Tylko  1  dzień! Tylko  1  dzień!

Dilś w Środę 10 bm.

,- - - - - - - - -- - - - - -- - - - - - - - - - - - — - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ©

'Rllll iliu 

dramat współczesny 
w 6-o Ib aktach

udzielam F

od 10 do 34 grudnia |* 

inamszysfiiearlylittlylO*i.raliatni 
| F. Biały |

Z powodu nadchodzących świąt 
nie każdy m ógł skorzystać z m oich  

tanlei dii
W obec tego przedłużyłem jeszcze  

do soboty 13. te same ceny 
jak dotychczas, gdyż m ogę oddać tow ary |t

Licytacja przymusowa. 
J W  piątek, dnia 12 grudnia br. o  
'godz. 1 po poł. sprzedaję w  drodze przy- 

^m usow ego przetargu najw ięcej dającem u  
eza zapłatę gotów ką na podw órzu p. W ł. 
■ Fergiństtiego w W ąbrzeźnie w ybud. 
-pod Frydryohow o 

źrebca i jałowicą cielni 
Józefowicz, kom, sąd. 

Licytacja przymusowa.
W  sobotę, dnia 13 grudnia br. o  

gedz. 11 przed poł. sprzedaję w drodze  
przym usowego przetargu najw ięcej dające
m u za zapłatę gotów ką na podw órzu p. 

; F. K ostery w W ąbrzeźnie w ybud. pod  
W alyczyk

1 bryczkę 
Józefowicz, kom, sąd. 

Licytacja przymusowa.
W  piątek, dnia 12 grudnia br. o  

L godz. 11 przed poł. sprzedaję w drodze 
^przym usow ego  przetargu najw ięcej dające

m u za zapłatę gotów ką na podw órzu F. 
Sanda w W ąbrzeźnie pod Sitnem  

garnitur klubowy (pocią
gnięcie skórzanej, kanapa 

i 2 fotele.
^Józefowicz, kom. sąd.

Licytacja przymusowa!
Podaje się do publicznej w iadom ości ’ 

źe w piątek, dnia 12 grudnia 1924 r* 

. , . ...  . . nsL ° godz. 10-tej przed poi. w W ąbrze-
faktyczm e tam o, albow iem sam obsługują. x^źnie przy ul. K opernika przed dom em  

^p. K azim ierza W ietrzyńskiego

; sprzedaw any będzie:

Z pow ażaniem

St Miszczak |K redens dębow y
egzekucyjnie zajęty na pokrycie zale

głości podatkowych.

R ozpow szechniajcie G los W ąbrzeski.W  Stobow j podrtfców i opłat 
w W ąbrzeźnie.

Początek o godzinie 8-m ej.

II------

K siążki 
robocie, mtawa o ochronie lokatorów, 
pneraehowanlo prywatno ■ prawnych 
lobowiyafi, tabela plac komornego> 

orai kontrakt mlenikanlowy 
poleca  

eksp. Gl. Wąbrzeskiego.

W eswartei 

flaki 
sw ojska kiszka  
nogi z kapustą  

A ngielski Porter 

Fr. Szymański 
H otel pod O rłem .

Na gaiaxdkQ 

tanio 
dla odt>prwedają«ych! 

Wycinanki: Żłóbki, lal*  
ki, zw ierzęta, dotnki, żoł
nierze  i pajace bardzo  tanio  
Pocztówki gniazdkowe  
i now oroczne (także hu*  

m orystyczne).
Kalendarz M arjański, 
w szechśw iatow y, Przyja
ciel żołnierza z orygia. 

rabatem .
Bloczki i ścianki kalenr 

darzow e.
K w iąiki do nabożeństwa  

i różańce.
Teczki pap. list, 5|5  i 10J10, 
Kasetki ładne w w ielk. 

w yborze i tanio.

K sięg. W yd Polska  
Poznań, ul. R atajczaka 

lla w . 5.

D obre

psy  
podwórzowe 

sprweda

Zackerm ann. Piw nice
Telefon N ieżvw ięć 12.

fortepian  
tanio do spriedsnk 

G dzie? w skaże  

elfsp. „Q ł. W ąbrz“ .
Jasno - dębowa nowa 

sypialnia 
tanio na sprzedaż 

W iadom ość  

iehp..,G l(isiiW n“ .
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W niedzielę, dnia 7 bm . o godz. 12-tej w południe zasnął w Bogu nagle na udar 

serca zaopatrzony olejam i św., m ój najukochańszy m ąż, nasz najdroższy ojciec, teść  

i dziadek t 

Jan Kam rowski
w 56 roku życia,

o czem donosi z prośbą o pobożną m odlitwę w sm utku pogrążona

żona z rodziną.
Polskie Łopatki pow. G rudziądz, dnia 7 grudnia 1924 r.

Ęksportacja zwłok, z domu żałoby do kościoła paraf jalnego w Okoninie pow. Grudziądz, odbędzie się w środę, dnia 10 bm* 

o godz. 11 i pół przed południem. Nabożeństwo i pogrzeb w czwartek o godz. 10-tej.
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TelefoB 132. Telefon 132.

Nasz magazyn zaopatrzony jest 

w towary najlepszych gatunków 
tak jak renoma firmy naszej tego wymaga.

IZ zasady nie uskuteczniamy zakupów naszych w podrzędnych źródłach, 

-= leez tylko u firm poważnych i rzetelnych — sławy światowej =-

Dlatego każdy kto załatwia u nas swoje zakupy gwiazdkowe, obsłużony 

będzie towarem wyborowym po cenach bardzo przystępnych.

Nie będziemy nigdy urabiali szumnej reklamy dla zamącenia ócz 

publiczności, gdyż naszą zasadą było i będzie: Oprzeć nasz interes na 

rzetelnej podwalinie = to jest podawać naszej klienteli dobry towar po 

umiarkowanych, aczkolwiek nie sztucznych cenach!

<x>OOO l<50<>00<>C>000000000<>0O HO <><><><>



Dodatel do „G łosu W ąbrzesłi'9goM nr. 146.PONMLKJIHGFEDCBA

K ilka  uw ag hakatystycznej b ibu ły
o procesie „Dirschauarki".

W  ostatnim numerze pisma naszego podeliśmy już  wy
rok izby karnej w Starogardiie, skazujący redaktorów  „D ir- 
szsuerki" na karę więzienia od dwóch tygodni do roku i 
trzech mi>sięcy, oraz na karę aresztu czterech i szeeciu ty 
godni. Dr. Krull i Kramuschke skazani zostali za zohydza 
nie urządzeń państwowych i zarządzeń zwierzchności, za pod
burzanie do gwałtów, za podawanie w pogardę sądów pol
skich, za rozsiewanie zmyślonych i przekręconych faktów  
oraz za ciężki wybryk, zaś Goga skazany został za zohydza
nie urządzeń państwowych i zarządzeń zwierzchności. Od  
zarzutu przygotowania zdrady stanu dr. Krull został uwol
niony.

Na wniosek prokuratury sąd zarządził natychm iasto
we aresztowanie dra. Kridla motywując to tern, że zacho
dzi obawa ucieczki ze względu na bliskość granicy gdań
skiej i niem ieckiej. Przewodniczący sądu nadmienił przytem, 
że za złożeniem odpowiedniej eaucji może zostać zwolniony  
z aresztu. Adwokat dra Kruila oświadczył, źe kaucja może 
zostać natychm iast złożoną. Dowiadujemy się, źe Kruil 
wosoraj jut wypaszcaony aostał na wolność i to za 
zloieniem 5000 złotych kauvjt. Sumę potrzebną zebra
ło pono kilku czy kilkunastu Niemcćw z Tczewa.

Nie zam ierzamy wniknąć w menitum spraw, o które 
oskarżeni zostali redaktorzy „D irschauerki", gdyż zaprowa
dziłoby nas to za daleko wobec mnogości artykułów kwest
ionowanych. Nadmieniamy tylko, że w kilku wypadkach  
sąd uwolnił oskarżonych od winy, a skazał ich za kilkana- 

, ście artykułów szczególnie ostrych i szkodliwych dla  państwa. 
Zresztą znany nam jest aż nadto dobrze celi kierunek „Pom- 
mereller Tageblattu**.

Dr. Krull zaznaczył, źe z całą świadomością był prze
ciwnikiem rządu W itosa jako rządu reakcyjnego, military- 
stycznego i świadom ie wrogiego wobec Niemców, gdyż na
leży do zwolenników polityki prowadzonej obecnie w Gene
wie, a także przez ministra Skrzyńskiego, to jest polityki 
w  kierunku ogólnego rozbrojenia  i zbratania narodów, Kiedy 
jednak prokurator wniósł o natychm iastowy areszty dr. Krull 
zapomniał, że jest antym ilitarystą i zaręczjł słowem honoru  
oficera, że nie ucieknie przed karą. Zresztą wtajemnicreni 
wiedzą, co o tern sądzić. Co innego przecież military^m po
lski a co innego militaryzm niem iecki, „Ja, Bauer, das ist 
was anderes"!

Powoływał się dr. Krull na prcf, Hótzscha jako na 
wybitnego his oryka i polityka. Hótzsch  znany nam jest do
brze jeszcze z czasów poznańskich jako historyk nakręcony 
na nutę niem iecką i polityk szablonowy „Ostmarkenvereinu". 
Pamiętamy bardzo dobrze jego antypolskie wys ępy za cza
sów niem ieckich. W olno Hótzschowi rozgłaszać w Niem 
czech o Polsce, o j  mu się podoba, ale nie wolno rozgłaszać  
w Polsce, „że niema oną prawa do Pomona 1*. Historja za
da je kłam takiemu „historjoznawstwu* prof. Hótzscha.

Dr. Krull powiedział w sądzie, źe „prasa polska spe
kuluje na nieświadomość swych czytelników 4*. Nie mamy  
zamiaru co do tego z nim polem izować, tyle tylko zaznacza
my, że widocznem przecież jest na każdym kroku, jaką 
opluję urabia jego „Dlrschauerka“ 1 jakiem! mą
drościami sasila ona śwyeh esytelnlków, rekrutujących  
się zawsze jeszcze ze znacznej liczby Polaków.

Co do tw ierdzenia, że Polska prowadzi politykę wy
naradawiania i ż« Niemców traktuje się jako obywateli dru
giej klasy, to kilkakrotnie już podnosiliśmy, źe Polacy w 
Niemeaeeh — a jest tam ich jeszcze znaczna liczba — by
liby Mcaęiliwymi, gdyby mieli tahje same swobody 
1 prawa, jakie uią|ą Niemcy w Polsce. Któż więc  
zamydla oczy swym czytelnikom  i spekuluje na :ch nieświa
domość?

Charakterystycznem jest następujące zdanie obrońcy 
oskarżonych, adwokata Brikena : , Skrzyński zastał w Gene
wie trudne warunki i dopiero z powodu swej ustępliwości 
zyskał sukcesy**.

Kramuschke pow  edział, że każdy nacjonalitm dą y  
do aneksjonizmu (zabjtczości). Cały świat wie, z czegj 
zlepionem zostało państwo niem ieckie. Lecz Polska nie 
sięgała nigdy po ziemie cudze i sięgać też po takie 
siemfe nie zamierza. Twierdzenie, że W ileńs^czyzna nie  
należy prawnie do Poski, jest politycznym nonsensem  
Wileńazcsyana należała d<» Polski a 1 dels prawnie 
do Polski należy. Że dzisiejszy rząd litewski nie chce 
tego utnać, to rzecz inna. W iadomo przeć  ież, pod jakim i 
wpływami znajduje się obecny rząd litewski.

Gdańskie gazety niem ieckie wyrażają się o wyroku  
sądu starogardzkiego jako o wyroku surowym, niesłychanym  
jtd. Jakto, więc Polska ma spokojnie patrzeć na to, jak pisze  
się o niej, że siła idzie przed prawem, źe sądy polskie kie- 
jują się względam i politycznym i, że w Polsce urządza się 
pogromy mn ejszości narodowych, morduje się dzieci, kobie 
ty i starców, odbiera się im kościoły i szkoły wypędza się

ich i prześladuje, źe gmach państwa polskiego jest zmursza
ły, że rząd polski jest niezdolny do korowania państwem, 

fe dla Polski wybije jeszcze godzina losu, że granice etno
graficzne Polski są bez morza, źe traktat o mniejszościach  
został stratowany nogami, że sądy poiskie wydają wyro
ki okrutne, że Polska jest nigdy nienasyconą w swych dą
żeniach, że Polska może skwitować z swego bytu — jakto, 
więc rozgłaszanie takich rzeczy ma być dozwolone 
i ajSe bezkarnie?

W bezczelny sposób wyrażają się „Danziger Neueste 
Nachrichten" o sądzie starogardzkim  i o sądach polskich. 
Tymczasem antypolskie topiśm idło abonują liczni Polacy 
w Polsce. Czyż nie czas najwyższy wyrzucić taką szmatę 
z Polski ? Czyi ma cna i nadal zatruwać ducha 
wfiród obywateli polskich i podkopywać powagę 
państwa polskiego?

Przypom inamy sobie dokładnie wyroki sądów  pruskich 
wydawane za czasów niem ieckich na redaktorów polskich, 
Nie mamy zwyczaju mścić się na naszych przeciwnikach  
i byłych prześladowcach, i bez powodu nikomu w Polsce  
i włos z głowy nie spadnie. Konstytucja polska gwa
rantuje każdemu Swobodę zapatrywań i postępo
wania, o ile nie naruszają one przepisów prawa. 
Kto zaś przepisy prawa przekracza, musi ponosić konsek
wencje. Na to niema rady, bo porządek być musi. Sądy 
polskie  za naruszenie przepisów karzą również  i redaktorów  
polskich; i w  tych wypadkach sądów krytykować nie chce- 
my i nie możemy.

Może niektórych zainteresuje też fakt, że całym dwu- 
dniowym rozprawom  sądowym przysłuchiwał się znany  poseł 
niem iecki w Sejm ie polskim , ks. kanonik Klinke, który pod
czas ostatnich wyborów do Sejmu kandydował również i w  
naszym okręgu wyborczym.

W iadom ości po toczne.
W ąbrzeźno , dn ia 26 listopada 1924 r.

—  T czew . (T ajem niczy trup .) N a to rze  
ko lejow ym  T czew  —  P raustw . m . G dańsk , zna 
lez iono trupa p ici m ęsk iej, przejechanego przez  
pociąg. T rup , praw dopodobn ie robo tn ik sezo 
now y, oko ło la t 35 , w zrostu 175 cm . ciem no- 
b londyn, w ąs ang ielsk i na lew em  ram ien iu ta 
tuow any —  (b ranso le tka , nad  n ią  serce) — ubra
ny by l w  dobrze u trzym anym  ubran iu , bronzo- 
w y kapelusz. P rzy trup ie znaleziono  k ieszonko 
w ą lam pkę elek tryczną, jedno k ieszonkow e lu 
sterko ze złam anym grzeb ien iem , 1 portfe l z  
krokody low ej skórk i, —  z czterem a przedzia ła
m i i czerw ono  - bronzow y pug ilares, zaw ierają
cy 3 gdańsk ie fen ig i i 1 fen ig n iem ieck i, oraz  
jeden k luczyk do zegarka. W szelk ie dane m o 
gące przyczyn ić się do usta len ia tożsam ości tru 
pa należy podać po lic ji krym inalnej w  T czew ie

■—  G niew . (C o n ie rob i się d la m iłości.) 
W  T ym aw ie przychw ycono n ieuczciw ą kob ietę , 
w  postaci pracob io rczyn i obyw atela .  P isch la. Z  
dom u P isch la zn ikały pow oli rozm aite srebra , 
noże, w idelce oraz b ielizna, w szystko w artości 
20 ty s. zło tych . Z łodzie jka w szystk ie te rzeczy  
znosiła do sw ego  narzeczonego , jak iegoś urzędn i
ka  celnego . >

Towar clioćfey najfiepszy 
a nie sprzedany chybił 
powołaniu, nie sprzeda
ną zaś, gdyż nieznaną 
pozostać musi rzecz nie 

zareklamowana.

'■ f n . , » .zw^ ।  ■■—mą—eMtwj

D robne w iadom ości.
—  Z gon  P osła  S ejm ow ego . Z e Z baraża  na 

deszła w iadom ość o zgon ie posła M ichała Z w o 
liń sk iego- P oseł Z w olińsk i w stąp ił jakom anda- 
tarjusz 54 okręgu w  T arnopo lu po pośle Jasiń 
sk im , k tó rego m andat un iew ażn iono przed ro 
k iem  d latego , że jest urzędn ik iem na teren ie  
sw ojego okręgu w yborczego . Ś p . poseł Z w oliń-*  
sk i liczy ł 42 la t życia . B yl w łościan inem .

—  T anie w idaw nictw o dzieł S ienkiew i
cza. Z  in icja tyw y rodziny S ienk iew icza pow 
stać  m a  tan ie w ydaw nictw o  dziel m istrza . W szy 
stk ie b ib ljo tek i i czy teln ie oraz ko ła ośw iatow e  
o trzym yw ać m ają książk i te darm o;

—  C iągnien ie lo terji na S karb N arodo 
w y, w  k tó rem  rozegrane będą przedm io ty zło te  
i srebrne z kam ien iam i, oraz przedm io ty w iel
k iej w artości artystycznej, n ie nadające się na  
przetop ien ie , od łożone zosta ło , jak z W arszaw y  
donoszą, z 29 bm . na 28 lu tego .

—  P ożar w sem inar j  urn gospodarczem  
w e L w ow ie. W  gm achu sem inarjum  gospoda 
rczego przy u l. S nopkow sk iej 95 , w ybuch ł bar
dzo groźny pożar. W  p łom ien iach  staną! dach . 
G dy spostrzeżono og ień , natychm iast zaw iado 
m iono  o n im  m iejską straż pożarną. T ym cza
sem  uczenn ice  sem inarjum  pod  k ierunk iem  dyrek 
to rk i p . Jan iny K arłow iczów ny pospieszy ły  
z ra tunk iem , aby  zapob iedz  dalszem u gw ałtow ne
m u szerzen iu się ogn ia. W  chw ili,  gdy  na  |  m iej
sce przyby ł tren straży pożarnej pod kom endą  
zastępcy naczeln ika p . S zpaczyńsk iego , uczenn ice  
dzieln ie prow adziły akcję ra tow niczą na dachu , 
co w yw ołało w ielk i podziw  w śród strażaków . 
W  rezu ltacie w spólnem i siłam i pożar zdo łano  u-  
m iejscow ić tak , że spalił się jedyn ie dach , P o 
żar pow stał od krokw i dachow ej, w adliw ie w pu 
szczonej w  kom in .

E cha napadu pod L eśną. Z W arszaw y  
donoszą : D nia 25 zm . dozorca sk ładów  m agazy 
now ych na stacji ko lejow ej L eśna, C ybulsk i, na 
tknął się przy w siadan iu do w agonu na podró 
żnego , k tó ry w ydaw ał m u  się  m ocno  podejrzany . 
P rzypom niał m u  on rysam i tw arzy  g łosem , ub io 
rem  i rucham i jednego z g łów nych uczestn ików  
napadu na  pociąg  pod  L eśną. C ybulsk i  obserw u 
jąc tego osobn ika, uprzy tom nił  sob ie  pew ien m o 
m ent grab ieży podczas napadu , w  k tó rym w ła*  
śn ie człow iek ów  odegrał bardzo czynną ro lę . 
C y  bu lsk i spow odow ał w obec tego  posterunek  po 
licji do w kroczen ia. O kazało się , że osobn ików  
nazyw a się W incen ty W ierzb ick i. Z naleziono  
przy osob iste j rew izji 20 do larów , 76 zł, i ksią
żeczkę w ojskow ą na nazw isko W ierzb ick i. A - 
resztow any oddany zosta ł do dyspozycji sądu  
śledczego w B aranow iczach .

—  N ieudane w łam anie w W idzew sk iej  
M anufaktu rze. Z Ł odzi donoszą : N iew ykryci 
sp raw cy usiłow ali dobrać się  do kasy W idzew 
sk iej M anufak tu ry . Z dołali on i rozb ić m ur bu 
dynku , w  k tó rym  m ieści się kasa, jednakże zo 
sta li sp łoszen i i pozostaw iw szy  narzędzia,  zb ieg li.

Z am ordow anie w achm istrza . Z B erlina  
donoszą: O negdaj zab ity zosta ł strzałem  rew ol
w erow ym  starszy  w achm istrz F ischer,  k tó ry  n ie
daw no aresztow ał szereg kom unistów . Z a  w y 
krycie sp raw cy  w ładze w yznaczy ły  1000 m k. na 
grody .

—  R om antyczna śm ierć . K siężn iczka S ci
p io B orghese, zb iera jąc kw iaty nad brzeg iem  
jez io ra G arda w padla do w ody i zg inęła w  g łę 
b inach jez io ra .

[— =  N a gw iazdkę  = —
——i umawi aiiiiinwiiiiinii iiiiiinwii iim’ i i i miii j mw  iiiiiiiiaiiiiii~~ - ■ —:inn~~ni in~rnn~—~nnn i rm \ . i n~~—r~

polecam w wielkim wyborze i po tanich cenach:

Futra damskie, płaszcze damskie, ubrania męskie i dla eblopedw, rozmaite dery, kołdry wa- 
: towane, kapy na łóżka, materjały na ubrania i suknie. Bóżne barchany i płótna. Bielizna 

trykotaże, Brany, fartuchy, rękawiczki, pończochy, parasole, maszyny do szycia.

U praszam  o łaskaw e zw iedzen ie m ego m agazynu bez przym usu kupna.

FILIP BUŁECKI, W abrzaźno ul. Hallera 9.
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A ksam ity , jedw abie, baranek
M aterjały w ełn iane na suknie i kostjum y.

Sukna - Zamsze - Flausze. 

Materjały na ubrania męskie. 

Flanelki-Barchany-Płótna - Inlety.

Wszelkie towary galanteryjne. 

Konfekcja damska, męska i dzie

cięca, kapelusze, czapki i parasole.

poleca

w olbrzym im w yborze i po bardzo tan icb eenaeb

St. Żuralski, Wąbrzeźno, Kolejowa 2

W iadom ości orz^one 
r  J miasta Wąbrzeźna

W  tu te js z e j K a s ie  M ie js k ie j i  M ie j

s k ie j K a s ie O s z c z ę d n o ś c i —  w a k u je  

o d  z a r a z  p o s a d a  

r e n d a n ta
Z g ło s z e n ia  n a le ż y  w y s to s o w a ć  z p o 

d a n ie m  ż y c io r y s u , o d p is u ś w ia d e c tw  u -  

w ie r z y te ln io n y c h , r e f e r e n c j i i w y s o k o ś c i  

p o b o r ó w  d o  M a g is t r a tu w  W ą b r z e ź n ie .

'4 U w z g lę d n io n ą  z o s ta ć  m o ż e  ty lk o  s i ła  

f a c h o w a  z  k i lk o le tn ią  p r a k ty k ą , o r a z  o -  

b e z n a n a d o k ła d n ie z u s ta w o d a w s tw e m  

p o d a tk ó w  k o m u n a ln y c h .

Z a r a z e m  z g ło s ić  s ię  m o ż e m ło d s z y  

p o m o c n ik  k a s o w y  o b e z n a n y  d o k ła d n ie  

z  p r o w a d z e n ie m  k s ią g  k a s o w y c h k a s  

m ie js k ic h .

W ą b r z e ź n o , d n ia  3 . 1 2 . 24 r.

HĄ€łI8TR A T
(— ) S  C  H  W  A  B  Z, bum lstrz.

W  tu te js z e j E le k tro w n i M ie js k ie j  

w a k u je  o d  1  s ty c z n ia 1 9 2 5 r . p o s a d a  

książkow ego  
o b e z n a n e g o d o k ła d n ie z p r o w a d z e n ie m  

k s ią g h a n d lo w y c h i m a g a z y n e m  c z ę ś c i  

in s ta la c y jn y c h e le k tr o w n i. Z g ło s z e n ia  

n a le ż y  w y s to s o w a ć  z  p o d a n ie m  ż y c io r y 

s u  i o d p is ó w  ś w ia d e c tw  d o M a g is t ra tu .  

P o b o r y  w e d łu g  u m o w y .

W ą b r z e ź n o , d n ia  9 . 1 2 . 2 4  r .

MAGIS T RAT
(— ) SC H W AR Z, burm istrz  

(-) G A SZYŃSK I
D e c e rn e n t E le k tr o w n i M ie js k ie j .

K am ienica
3 piętrowa 

z cfieyną 1 składem kelO D jslsym  
k o m p le tn ie u r z ą d z o n y m  z a c e n ę

1 4 ,0 0 0  z ło ty c h  

z a r a z  d o  s p r z e d a n ia

v W ąbrzeźnie na Fom crzn
P o ż ą d a n a  w p ła ta  8 ,0 0 0  z ło ty c h .

Bliiszych informacyj udzieli

,CłIos Wąbrzeski*.

L it i i i i i i i r r a i i f m i t ■
N a jb l iż s z a  l ic y ta c ja  d r e w n a  o d b ę d z ie  s ię  

w ezsarter, dnia 18-go grndnia br. przed pot. odgedz. 
10 te] w  rezta iraeii p. D  e n  b  1 e, K ról. K ow aw leź. 

S p r z e d a n e  b ę d ą  sosnow e i bukow e szcza 
py, olszow e i klonow e w alki użytkow e, 
dębow e, bukow e, brzozow o i św ierkow e  
długie drzew o, w iększe m ieszane św ier
kow e grube dragi I, II i III kl., brzozo- 
w e drągi na dyszle I - III kl. ( d y s z le d o in a s z y a )  

H r a b io w s k ie  N a d le ś n ic tw o  O s tr o m e c k o  
N A DLEŚN ICZY.

S p r z e d a ż g w ia z d k o w a -
do dnia 25 grudnia 1924 r. j

Niniejszem zawiadamiam Szan. Obywatelstwo Wąbrzeźna i okolicy, że chcąc zare- P 

klamować swój Skład bławatów niedawno otwarty, o czem niejedni nie wiedzą. D 

sprzedaję po cenach zniżonych k

looary M aoaliie d tożyni w yborze, fry& ofarze, oraz 4  
śD ieża spronadzone praclu i, skarpety, bally , nici ifp . J

P r o s ż ę  o z w ie d z e n ie  m e g o  s k ła d u  b e z  p r z y m u s u  k u p n a .  P r o s z ę  o  z w ie d z e n ie  m e g o  s k ła d u  b e z  p r z y m u s u  k u p n a . C

Ł u c ja n  W ite k , p r z y w y jś c iu z R y n k u n a u l . G r u d z ią d z k ą n r . g  J

[ K s ią ż n ic a  K o p e r n ik a ń s k a

w  T o r u n iu
I -  _ _ _ _ _ _ _


